w mićójscu kwartalnie 
złp. 19— miesięcznie złp. 4. —Nue 
mer pojedyńczy gr. 6. 


Prenumerata 


Wiadomosci Handlowe.’ 
O TARGU NA WEŁNĘ. 


Jeżeli wełna w wielu krajach stanowi główny dochód właścicieli, 
tym ważniejszym staje się szczegółem tam, gdzie zakłady rękodziel- 
nicze są: już zaprowadzcne. Sukna i półsukienka, kazinierki, sukien- 
ka dla dam, chustki, czerkasy, merynosy, kobierce, flanelle i tp. tkan- 
ki niezliczone, które przemysł stwarza codziennie, im bardzićj upo. 
wszechniają się wewnątrz, im większego z krajowych zakładów od- 
bytu onychże na wschód spodzićwać się godzi, tym rozciąglejsze dla 
chodującego owce, i dla rękodzielnika powstają widoki. Potrzebu- 
jemy wprawdzie jeszcze nieco postępu w chowie owiec o cienkićj weł» 
nie, w miarę wzrastających zakładów rękodzielniczych własnych; ale 
dla przemysłu wszystkie niemal gatunki są pożądane w celu wyda- 
nia właściwych wyrobów, a i w tym względzie nader już znaczny u- 

-—ezynione-pestęp. —Dotąd=zrażało się wielu stem, Że fabrykanci dosyć 
wełny w cieńszych gatunkach sprowadzali z zagranicy. Nie tylko zaś 
natomiast w tym stosunku wyprowadzono pośledniejsze gatunki, ale 
nawet w tym roku tak mało zakupili iabrykanci wełny na obcych 
targach, Że to za nic znaczące uważać można, przekładając opatry- 
wanie się wełną krajową. Doprowadzenie targu ma na celu zachęcić 
właścicieli do chowu owiec i poprawienia ich rodu, przez otworzenie 
sposobu prędkiego i korzystnego spieniężenia wełny; jak zgromadze< 
nie zapasów na targ, rękodzielników i kupców licznie ściągać powin- 
no, a tamtym podać sposobność opatrzenia się z pierwszćj ręki, usu- 
wając zbyteczne i przerażające pośrednictwo, na które tak właścicie- 
le, jako i rękodzielnicy przy dotychczasowym sposobie sprzedawania 
wełny byli wystawieni. ; 

Wiadomo już z pism publicznych, Że targ ten odbywać się ma na Sty 
Jan r. b, w rynku Starego Miasta. Wełna ważoną będzie w budyn- 

ku umyślnie do tego wystawionym, za opłatą po dziesięć groszy od 

centnara. Po czém bez żadnych innych kosztów, składać ją można do 
szopy obszernćj, w podłogę i dach należycie opatrzonćj, lub w skła- 
dach pryw atnych, jakie sobie kto obierze. Szopa ta na dni dziesięć 
przed rozpoczęciem targu zostanie otwartą. Dłatwiając czynność ku- 
pna i sprzedaży Bank, w miarę Żądania zaliczać będzie pieniądze tal 
na wełnę jako ina wyroby welniane aż do połowy: ich wartości. 

Nadto fabrykanci, którzyby tego Żądali, pożyczkę na kupno, otrzy- 

mać będą mogli. Po skończonym zaś targu wełna niecsprzedana do 

składu, w tym celu urządzonego, za miernem wynagrodzeniem, iz u- 

pewnieniem należytego dozoru, przyjętą będzie z wolnóm dla właści 
ciela zarządzeniem onąż kczdego czasu. Okoliczności te są pomyślne- 

mi dla tegorocznego targu Sto-Jańskiego wróżbamni, jakoż wszystko 

znacznego pokupu spodziewać się każe. Na przyszłość może jest do 
hyczenia, aby wzwiązku z targami ościennemi, tutejszy wcześniej, to 
jesta w drugą Srzodę po dniu 1 czerwceńg, czyli okoto 10: czerwca, mógł 
sięrozpocząć, i wyał dui pięc, dla pośpieszniejszćj czynności, gdy 


w Warszawie dnia 14 Czerwca l 


Prenumerata na prowincii z opłatą 


pocztową tp. „20 kwasrtalule. 


328 roku w Sobote. 
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strzyż o tym czasie powszechnie już jest skończona. Targ dobrze u- 
rządzony oczekiwać każe przybycia z czasem kupców zagranicznych i 
jeżeli zabiegi rolnictwa, w ulepszeniu i pomnożeniu chowu owiec, i wła- 
snym zakładom i obcym 1naterjału tego dostarczyc dozwolą. Kiedy. 
zaś pomyślność targu tego właścicieli i rękodzielników zarówno obilo 
dzi, Życzyć należy, aby, przez wspólne działanie do wzro tu one- 
goż usilnie przykładać się chieli. 


0000000000000000009000000000000090000000000000000900000006 
Wiadomości krajowe i Zagraniczne. 


Knorr. POLSKIE. — Warszawa.—Najnowsze wiado- 
mości z nad granie Turcji udzielone nam drogą urzę- 
dową donoszą że N. Pan rozkazał dnia 24 maja rozłożyć 
obóz w bliskości małćj wioski Sotannowa i tamże udał się 
z częścią głównej kwatery dla bliższego rozpo.naw adia 
przyrządzeń do przejścia Dunajo, które postępują barizo 
pomyślnie, z prawdziwym zaszczytem nirzmordowanćj 
usilności wojska. Grobla rozciągająca się ma 5 wiorst 
którą wysypano na trzęsawicy i wsród dość głębokiego” 
wylewu jnż jest skończona. Robotnicy wystawieni są na 
ogień nieprzyjacielskich baterji umieszczonych na brzegu 
przeciwnym; dla zasłonienia ich zbudowano taras na 
który zaloczono działa. Milka także szalup kanonie- 
skich niepokoi nieprzyjaciela tak, Że obawa aby mie- 
obrócił no siebie całćj sily ognia naszego widocznie 
zmniejsza liczbę jego wystrzałów. N. Pau codziennie 
regularnie zwiedza miejsce gdzie pracują robotnicy. 
D. 25 maja przypłynę?a część flotylli która znajdowała się 


nd Izmailowem, jak i kilka wielkich szalup zaporon= 
é prze- 


skich, które z własnć: ochoty podjęty się dziala 

ciwko tymże samym Turkom, w których szeregaciy vrzeń 
Jat tyle walczyli. N. Pan odebrał od J. C: M. W. xię- 
cia Michała bardzo pomyślne nowiny, o postępach w 
oblężeniu Brahiłowa, tudzież od admirała Greig i xig- 
cia Menżykowa o działaniach, które pod miastem Ann- 
pa uwieńczają tych dwóch dowódców podobne usiło > a- 
nia. Młody lir. Tołstoj w czasie wycieczki z tego mia- 
sta którą odparto, miał sposobność zabrania: jednegu' 
działa mieprzyjacielowi pod samemi murami twierdzy. 
N. Pan w nagrodę tak swietnego męztwa, raczył go ze 
dobić krzyżem S. Jerzego 4 klassy. 

„ Z obozu pod Sotąnnowa dnia 27 maja 1828: 
juž- sprawę z przeszkód które útrudzaľy _ przerrawę 
przez Dunaj dla nadzwyczajnego wezbrania wod tej 
rzeki. W kilku dniach wykonano wielką rzecz sypiąn 


Zdakśmy 


syjską. 
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groble na przestrzeni czterech wiorst; wsród samego 
nurlu Ðunaju. W krótce doszliśmy do tćj części rzeki 
na której most miał być oparty; atoli z tej prze- 
włoki korzystając nieprzyjaciel oszańcował się na 
przeciwnym brzegu Dunaju, aż ku bramom miasta lsa- 


kcza, zatoczył działa,  oznajmując przez tw zamiar 
swój. utrudzenia nam przejścia. Pozycja jego by 
ła bardzo korzystna, ponieważ brzeg turecki Dunaju, 


najeżony jest. pasmem wzgórków okrytych lasami. 
które panują nad brzegiem, stanowiącym granicę ros- 
Strzelali do nas Turcy z trzech baterji. Prawe 
skrzydło nieprzyjaciela oparte było na moczarach nie- 
przystepnych, iewe zaś zasłaniały mury twierdzy Jsakcza. 
M akleto stanowisko zdobyć trzeba było. ku ułatwieniu 
przejścia. W tym celu „brygadą strzelców pieszych 
w-iadłszy w statki kupieckie podlzmaiłowem popłynęła 
Dirajem. Statki te umyślnie do tej ważnćj .expedycjź 
przyrządzone, zostawały pod obroną części flotylli 
maszćj. Z drugićj strony dwie dywizje korpusu pod do- 
wództwem jenerała Rudzewiczą połączyły sie w tem 
sumem miejscu które óbrane było do przejścia przez 
rzekę,a N, Pan wieczorem udał się do tegoż wojska. 
Polączyło się ono w krótce zbrygadą, która wypłyne- 
ła z pod Jzmaiłowa. Wydawszy potrzebne rozkazy do 
wyrugowania nieprzyjaciela ze stanowiska zajętego na 


drugim brzegu, udał się N. Pan ku obęzowi, gdzie sta- 


_grobla prowądząca do 


działach 19 funtowych, którą urządziliśmy dla stłumienia 
_patecji tureckich, 5 


>. pali na pastwę płomieni, 
8 Biozdzierze ć 


'mendant 
" w początku rozprawy, 


ły pułki Czerigewskii pułtawski.  Odspiewaro tam uro- 
czyste Te Deum dla wezwania boskićj opieki wtćj waż- 
nej chwili. Dnia 27 o pierwszćj godzinie z rana znajdo- 
wał się N. Pan na wzgórku z kąd zaczynała się owa 
rzeki Dunaju. Z pierwszym 
brzaskiem dnia, rozpóczęła się kanonada z baterji o 24. 


i W tym samym czasie rozpoczęto 
kanonade z flotrylli. Tórcy 3 potężnie odpowiadali. 
Wszakże mimo ich osnia wojska nasze zaczęły wstepo- 


« wuć w statki, „Wiej chwili Attaman Kozaków zaperoz- 


skich, którzy niedawno, co poddali się pod opiekę N. P. 
okazał się najgorliwszym i najczynniejszym, , dostar- 
cza-jąc swych letkich statków i ludzi ku ich posłu- 
dze. W przeprawie na brzeg turecki musiały woj- 
ska nasze wytrzymywąć już nieprzyjącielski ogień, 


juź podejmować niemałego trudu w przejściu przez f 


głębokie moczary, W krótce atoli przełamawszy te 
przeszkody, dostały Się na brzeg prawy- Dunaju, Ko- 
flotylli, - kapitan £Panajotti,, chociaż ranny 
nieomieszkał przecież czyńić po- 


winpości swojćj. Nakoniec około godziny 11 z rana 


$ USOE: 3 . ?|torowi swojemu oszacować poleci, i dnia nast prego, 
pieprzyjacielskie bąterie w moce naszą dostały się , J p ę g 


chociaż jedna z nich wyleciała na powietrze, przyczem 


nów:i kilka sztuk dział, Turcy podawszy tył, spiesznie 
pmykali ku fortecy Isaksza, gdzje jedno z' przedmieść 
Zdobyliśmy +2 sztuk dział, 
jedną haubice zaledwo gociu strą- 
cjwszy lndzi. Strata turecka nie jest nam jeszcze wia- 
doma, W tej świetnej potrzebie, wojską nasze prze- 
szły Dunaj pod ogniem dział nieprzyjacielskich, przeto 
jnz nig stawać niebędzie na przeszkodzie w sporządzee 
dzeniu mostu, który stanie za dwa lub trzy. dni. 
Pan mianował pułkownikiem i ozdobił: krzyżem v- 
kosrskim Sgo Jerzego Atamana Kozaków zaporozskich, 


N 


nadto, polecił mu dziesięć krzyżów żołnierskich 
dać między swoich rodaków. 
„Wieczorem dnia 26 czterech dońskich 
prawiwszy się przez Dunaj w szalupie, 
lepsze do wylondowania miejsce i 
brzegu nieprzyjacielskim. W nagrode tak swietnej od 
wagi, ozdobił ich N, Pan żołnierskiemi 
Sgo Jerzego i umieścił w swojej gwardji. 
chwili zajmujemy opuszczone 
nowisę'. Wojska nasze 
dla zastonienia mostu. 


> Yoza 


kozaków prze. 
rozpoznali naj. 
przepędzili noc na 

krzyżami 
W obecnej 


BANK POLSKI 


W dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 4 b. m. bank pole 
ski podaje do* wiadomości publicznćj, że od dnia 20 
czerwca r. b. otwartym zostanie przy ulicy S. Jańskiéj 
w dawnym gmachu pojezuickim, skład banku na welnę 
krajową, i krajowe wełniane wyroby, 

$ 1. Do składu banku wolno będzie każdemu zło» 
Żyć, tego rodzaju płody, i wyroby codzień, wyjąwszy 
dni swiąteczne, od godziny 8 zrana do I2 w poludnie, 
tod godziny 2 popołudniu do godziny 6 wieczór. 

Składający towar otrzyma na to z banku stósowne 
zaświadczenie, i bank ża bezpieczeństwo złożonego 
towaru'i za całość jego od ognia odpowiada. 

$2. W dniach i godzinach wyżej oznaczonych za 


może ze składu, złożone przez niego towary, po zali- 
czeniu bankowi następujących opłat: — za przeważes 
nie, ocechowanie,i złożenie pak i wańtuchów po gr: 5 


gr: 10 za miesiąc od centnara, następnie zaś, za każdy 
miesiąc po gr, 5 od ceninara, 
Co do opłaty assekuracyjnćj, kwartał zączęty, a ¢0 


wane będą, 

$3. Na towary w skladach banku będące, bank u: 
dzielać będzie pożyczkę, poczynając od zł. dwiestu, 
najmnićj na miesiąc czasń, a najwięcćj na miesięcy 
dziewięć; : 

$ 4 Ktoby_na posiadane w składzie banku towary, 


w paragrafie | wymienione, 
J 5. Bank towary wzaświądczenia wyrażone tax4- 


udzieli właścicielowi pożyczkę, aż do połowy ioly sza. 


ginęło około go ludzi. Przeprawiło się ośm batalio- | 01 13, acając po pół odI00 na miesiąc za %ały czas 
g dzi. - 


żądanej pożyczki, 14 od sta na raz, na, koszta Ou 
szacowania, Na towar zastawiony, bank wyda właści» 
cielowi stósowny dowód, ża 

J 6, Co dzień, wyjąwszy dni swiąteczne, wolno jest 
właścicielom, tudzież kommissantom i meklerom, do 
sprzedaży towarów przez właścicieli upoważnionym, 
od godziny 9 zrana do 12 w poludnie, i od 2 do 5 po» 
poludniu, okazywać kupującym towary, na-skłlądzie 
w banku będące, : s 5 ; 

6 7, Towary zastawione sprzedane bydź mogą, czy 
to razem, czy częściami, i po zaspokojeniu należąoś: 
bankowej ze składu wydane zostaną, 


t 


przez nieprzyjaciela stas. 
wykonywają roboty potrzebne 


zwrotem posiadanego zaświadczenia, właściciel odebrać 
2 


na raz od centaara; — na koszta assekuracji od ognia. 
pza każdy kwartał po s4 2 — nakoniec składowego w 
pierwszym kwartale licząc od dnia złożenia towaru po. 


do inaych opłat miesiąc zaczęty, za całkowite racho= 


pożyczkę uzyskać pragnął, zgłosi się 7 żądaniem swóm 
w tej mierze do banku, i złoży posiadane zaświadezęnie 


US 


; ; 

$5. Ilekroć summa pożyczona zwróconą bedzię ban- 
kowi przed terminem, w.części lub w całości, bank u- 
walńiając z pod zastawu odpowiednią część towaru, 
zwróci zarazem procent od summy spłaconej za po- 
zostsjące całkowite miesiące. 3 ; 

$9. Jeśl by kto w terminie umówionym nie powró- 
cil bankowi summy pożyczonej, bank mocen jest ża- 
"stawiony towar, przez publiczną sprzedać licytacją. Z 
summy otrzymanej bank zaliczy należność swoję z ko- 
sziami i procentami, Teszte zaś komu należy, powró- 
ci. Wrazie niedoboru ilość brakującą poszukiwać, be- 
dzie na majątku właściciela towaru. z” 

$.10. Towary w składach banku złożone, będą mo- 
gly bydź ztakowych skladów wprost do Rossji expe- 
djowane, ż zachowaniem istniejących przepisów. 

Dla d godności właścicieli zaprowadzonezostanie gatun- 
kowanie wełny, którego bliższe urządzenie, w czasie wła. 
ściwym będzie ogłoszone, — W Warszawie dnia I2 czer- 
wca 1825 r, Radca stanu prezes. (podpisano) Ludwik 
hr. Jelski, Sekretarz jeny. (podpisano) Hassmann, 


— Ogłasza się poenumerata na poemat w dwóch częściach 
_ tlomaczony z rossjiskiego Puszkina jednego z pierw 
szych poetów pod tytulem- „, Jeniec Kaukazki i wietsz o- 
rygina' ny, w dwóch częściach: Wygnaniecświata; cena pre- 
nnnieraty na pięknym papierze exemplars zl.4, Przyj. 
muje się w księgarni Brzeziny, Szteblera, w handlu Cie 
 „chanowskiego i w składzie Klukowskiego przy ulicy Mio- 
dowćj. — Lista prenumeratorów załączona będzie na po- 
"czątkn poematu. W dniu 15 lipca wyjdzie z druku. 
= Z Radomia d. | czerwca. — Publiczność tutejsza sły 
szala z prawdziwćm ukontentowan'em grę mlodego 
Józia -Krogulskiego, tak slusznie w pismach krajowych 
i zagranicznych chwalonego. Przy pomocy: tutejszych 
miłośnikówsmuzyki, uprzyjemni on nam trzy wieczo- 
ry prze odegranie niektorych sztuk celniejszych, wie- 
czór ostatni poświęcił na dochód ubagicli pod opieką 
tutejszego towarzystwa dobroczynności zostających. Zna- 
=wey, ktorzy "mieli. sposobność słyszenia już. dawnićj 
Krogulskiego, przyznają, iż talentjjego z widocznym ro- 
-zwija się postepem; wszyscy zaś w ogóle, niemogą do- 
"Być ocenić nieporównańćj ile na wiek jego biegłości. 
Przez czas pobytu Krogulskiego w Radomiu, znakomi- 
tsze domy tćj stolicy wojewódzkićj, ubiegały się o to 
aby go mićć u siebie w przyjacielskich zabawach i po- 
siedzeniach, a towarzystwo dobruczynności za szczy- 
cilo go podziękow?niem, za chlabne przyłożenie się cier- 
"piącym i nieszczęśliwym. 


PossiA. — Dnia 28 maja, po raz pierwszy wyszedł! 
z stolicy dyliżans do Radziwiłowa, o godzinie 9 wie- 
czóv; odejściu jego towarzyszyły wesołe okrzyki mnó- 
stwa „ciekawych, którzy winszowawali sobie tak użyte: 
cznego zakladu, mającego na celu połączenie jazdy dy- 
diżansowćj w Austuji przez Brody dla ulatwienia po- 
dróży osobom udającym się do Rossji lub chcącym z 
niej wyjechać, i pomnożenie związków - między guber- 
-niami leżącemi na drodze z Petersburga do Radziwiłło- 
wa, dozwalając osobom po prowincjach zabrania w dy- 

liżansie mićjse zajętych w stolicy. Dyliżans tea wycho 
- dzić odtąd będzie z Petersburga we Środę o godzi- 

pie 9 wieczór, 
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F RANCJA. — Gdy minister skarbu d? 30 maja przeło» 
żył izbie parów projekt pożyczki, pomiędzy innemi mó- 
wił na wstępie: Król życzy sobie pokoju; nadsyłane 
ciągle zapewnienia innych mocarstw o ich bezinteresso« 
wności czynią mu nadzieję, iż przez wybuchniętą na 
wschodzie wojnę pokoj nie będzie przerwany. Mogły» 
by jednak z teraźniejszego położenia rzeczy wyniknąć 
stosunki, w których wszystkie potężne kraje byłyby 
obowiązane mieć udział, a Francja powinna na wszy- 
stkie wypadki być przysposobioną. — Listy z Brazylji z 
dnia 16 marca, potwierdzają wiadomość o zrzeceeniu: 
się korony portugalskiej przez cesarza dom ` Pedra. 
Wyczytujemy w nich także, iż w kopalniach dyamento= 
wych znaleziono kamień niesłychanćj w Europie wartos 
ścii wagi. 


u 


Wiadomosci Naukowe. 
O Winnicach na wydmach Piaszożystych. j 


Podania dziejów naszych świadczą że w Polsce kilką 
nawrotami winnice zakładane były. Sądzić można, iż do 
opustoszenia i upadku, częste wojny i rabunki przyłoży- 
łysię; lecz przytem, gdy o powodzeniu i dobroci tych 
winnic podczas ich trwania, śladn nie zostało, wnosić 
należy, iż jnne jeszcze musiały bydź powody, dla któ- 
rych znikczemnione, nie wznosiły się. Wistocie, jeśli 
na ziemi urodzajnej, jak się domyślać wypada zasadzo-- 
ne, i niepomyślnie pielęgnowane były; łatwo pojąć, iż 
po ich zniszczeniu, grunta wspomnione, raczej pod 
zboże uprawić aniżeli niekorzystnym krzewem ;nanowo 
obarczać, wolano, -` PZ A SH WOZORD 

Ale kiedy, jak teraz czarowny widok w Tarchominie 
przekonywa, na pagórkach lotnego piasku, ku południo- 
wi obróconych, na których nie iść lecz brnąć po łytki 
trzeba; gdzie naga wydma, żadną trawką nierozweselona 
ido żadnego użytku dotąd niezdątna, tylko pyłem od 
wiatrów roznoszonym pola okoliczne zalegała; kiedy mo- 
wie ną takićj pustyni, dziś, pod surowćm niebem ńaszćm, 
zimy twarde, mianowicie ostatnią, przetrwawszy, w 
trzecim iczwartym roku po ich zasadzeniu; najpiękniej- 
sze winne krzewy, bujnie rosną i okrywają się obfitemi 
gronami, które doskonale dojrzewają kiedy przytem i 
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|inne drzewa fruktowe, a nawet figi utrzymują się i już 


słodkiswoj owoc wydały; godne jest zapewne to zjawis- 
ko szczególniejszego zastanowienia i opisu osa 
Właściciel Tarchomina z wiosny roku 1825 na wybra- 
nym pagórku szczernego piasku, przy dawnym folwarku 
Marysin zwanym, kazał wyprzątnąć , kilkanaście rzad- 
kich ikrzywych chojniaków, wykopać w rzędy o sześć 
łokci jeden od drugiego, spore doły, do których pod- 
wieziono po furze ziemi, nieco gliniastćej lecz nader 
chudćj, jaka sią w pobliżu znajdowała; tą pomięszaną 4 
piaskiem doły zarzucić, iw kążdy zasadzić krzew mło- 
dy, w szkółce tarchomińskiej wychowany, częścią ze 
zrazów po winogrądach z Francji sprowadzonych, w 
gatunkach różnych i wcześnych zwanych Chasse/as de 
Montainebleaw; częścią także, z siewu ziarek tychże wi 
nogron. Dla doświądczenia wysadzano też w rzędach 


ja 
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"osobnych nieco karłów brzoskwiniowych, morelowych, 
wisieńn i śllwek. Przez lato następujące, oprócz chę- 
dożenia chwastów naokoło krzewów, nic Innego nie 
"robiono. Powiodło się: nie wyschły może dwie sztuki 
na stu, a w końcu listopada przyrznięto winoroślę według 

rzepisów Kechża (1) i przykryto je na cwierć łokcia 
osi piasku, które nieco gnojem przytrząśnięto. 
Brzoskwinie, morele obwiązano słęmą; innym zaś drzew 


kom trochę tylko gnoju na korzenie w koło przyłożono.| 


Gdy tak zimę wszystko szczęśliwie przebyło, wkwiet 
niu 1826 wydobyto winerośle a piesku, bez dalszego 
ich przyrzynania; skopanoe ge maokoło krzewów, i za- 
łożono drugą podobną winaicę, ma pagórku piaszczys- 
tym, przy folwarku Swidry. Rosły dalej wesoło: Mia- 
rysińskie zawiązały nieco gron, które bardzo dojrzałe 
zebrano, i część ich w piwnicy 'suchćj na niciach za- 
wieszoną, aż do marca następującego, w dobrym stanie 
przechowano. Winorośle zaś, w jesieni oberznięte; 
znowu piaskiem na zimę przysypano. Brzoskwińn i mo. 
relijednak już w słomę nie obwijano, lecz tylko ko» 
rzenie ich gnojem przyłożono, 

Tejże jesieni na próbę zasadzono, w szczernym tym 
piasku, trzy drzewa figowe, które sposobem używanym 
w Argenteuil pod Paryżem przykryte piaskiem i gnojem, 
przez zimę przechowano,i które w lecie następującćm, 
już jednę figę zupełnie dojrzałą wydały. Pięć takich- 


że drzew, dosadzono na wiosnę 1827; z tych jednak Ża- 


dna, w tym pierwszym zasadzenia roku, ewocu niemiała, 


Dosadzono także na piasku przyległym wiecćj winorosli.. 


W lecie następującźm kilka brzoskwiń, moreli, wisień i 
 sliwek utrzymało się i dojrzało, krzewy zaś winne, okry- 
ły się bujnemii doskonale dojrzałemi jagodami, z któ- 
_ rych część aż do maja 1828 uchowano. Po zbiorze 
ich dosadzono w późnej jesieni 1827 rozmaitych win- 
nych zrazów, oraz figowych i pestkowyc': drzew owo- 
«cowych, na obu winnicach. Nastąpiła przeszła zima, a 
z nią mrozy tęgie, bez śniegu, na przemiany z częste- 
mi odwilżami. Wiosna 1098 roku objawiła, że pszenice, 
koniczyny, kolzy, osety sukiennicze, żyta na wyższych 
alekkich gruntach, a nawet dziewięcioletnia lucerna, 
mająca w ziemi korzenie na kilka łokci długie, wymarz- 
ły. Piasek lotny na pagórkach winnic, przemrożony 
był na sześć stóp głęboko imógł o dalszem ich po 
wodzeniu trwożliwą wzbudzać wątpliwość. Jednakże 
z wiosną dobyte dawniej sadzone winogrady, w najlep- 
szym okazały się stanie, iw chwili, w którćj piszę, 
"obłożone są gron zawiązkami: wysadzone w jesieni zrazy, 
czyli gałązki, po większej części listki puszczają. 
Drzewa owocowe, pomimo niezliczonej liczby chrząsz- 
czów, które je z liści obnażyły, zielenią sie i mają co- 
kolwiek owocu. Figitnawet, lubo tu, jak i w fgarniach 
zwłaszcza świeżo sadzone, od mrozów ucierpiały, wy- 
debywają liście i nieco owocu zawiązu ą. 5 
Zachęcony powodzeniem właściciel, chcąc przed- 
sięwzięte doświadczenia rozszerzyć, sprowadził tej 
wiosny z miejsc samych, wielorakie wcześnie dojrze- 
wające gatunki winogradów z Bordeaux, Burgundj:, 


(1) Obaczyć pismo Kechta kilka razy już przedrukowe: 
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Szampanji i z Węgier, (x) które na równie lotnym 
piasku, obok dawniejszej winnicy Marysińskićj, o dwa 
łokcie w każdą stronę jeden od drugiego są sadzone, j 
już listki wypuszczać zaczynają. 
„Pak więc mamy nabytą pewność 1) że na wydmach 
piaszczystych ku południowi leżących, dotąd zupełnie 
nieużytecznych, można wkraju naszym, z malym ko- 
sztem i staraniem, uzyskać w obfitości, najlepiej daje 
uzewające winne grona, a może i inne gatunki '0wg9- 
ców: co wprawdzie trzeba widzieć w Tarchominie, aa 
żeby się o rzeczy przekonać; a czemu, jak słusznię 
(powiedziano, widząc i 
t siẹ nie chce, 
| śniegu, i ponawiane mrozy, takowe w p'asku szczer. 
nym zakłady, bezpiecznie utrzymują się. 3) Ze wedlug 
| przepisów /iechia pielęgnowany winograd, okrywa się 
,gęstemi, prędzćj i lepićj dojrzewającemi jagodami. 
Powody de tego, dłuższego wymagatyby objasnien a; 
tu dosyć będzie nadmienić, że krzewy winne, obrzyna- 
ne w jesieni, nie roniąc soków, czyli nie płacząc na 
wiosnę, w tych zeszłycn latach kwitnąć zaczynały 6g0 
| 789 czerwca; podczas, guy oberznięte z wiosny, zaczę- 
ły kwiat okazywać 1ego lub 14go tegoż miesiąca; którą 
w kwitnieniu, dni kilku różniea zdaje się stanowić zna- 
czną odmianę , w stopniu dojrzałości i słodyczy jagód 
już prócz tego, w piasku lożnym słodszych od ogro- 
dowych. To nam zarazem wyświeci, dla czego da= 


wnićjsze winnice, nieutrzymały i nie wznowiły się u 


nas; jeśli, oprócz grassowania wojennego, zakładano 
je na 


ciepléjszym tylko stretom właściwym. 


i tanicznym, już w przeszłćj jesieni wytłoczył beczkę 
| wina, które chociaż z jagód w wrześniu zebranych, a 
t przeto zupełnćj słodyczy, do wina potrzebnćj, mieć 
jeszcze niemogących otrzymane, pomimo: młodośc 


łswojćj, dobrze już teraż smakuje; przekonanie zatem, 


krajowego, spodziewać się każe, iż w roku bieżącym, 
jeśli pora roku posłuży, wielorakie podobne doświad- 
czenia czynione będą. — w Warszawie dnia 20 maja 


1828 r. — A. B. ź 


(x) Z wyższego rozkazu, założono” tej wiosny obszerną 
winnice, na pagórku przy Belwederze. liząd . także, 
przy instytucie agronomicznyjm w Marymoncie, na lik- 
kim. i piaszczystym, wzgórku: znaczną winnicę WCZESNEGO 
winogradu węgierskiego, w rozmaitych gatunkach założ 
żyć kazał. BR "R 
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Widowiska w Stolicy. 

Teatr narodowy. Dziś pierwszy raz opera Otello Murzyn Wene- 
cki. 

Do dzisiejszego nuneru dołącza się Ner 79 Dziennika obyieszczeń 


ne, podtytułem Der verbesserte praktische Feins! 


báu. Berlin. 
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W Drukarni przy ulicy N owoiniejskiej pod W 163. 
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| Nakoniec, gdy P. Leraut, ogrodnik w zakładzie bo=- 


io możności pozyskania į doskonalenia takiego napoja- 


wierzyć musząc, jednak wierzyć 
bo pojąć truduo. 2) że mimo tęgie bez 


żyżniejszych gruntach, i chodowano sposobem 


